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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Czech. —

Od dnia 23. do 29. lipca zachorowało w P ra­
dze 8 osób na cholerę, 3wyzdrowiał, a 7 umarło,., 
W kuracyi pozostał 1. Choroba ta  pokazała się 
na prowincyi w 9 cyrkułach.

Dostrzegacz Austryjack z dnia 4go sierpnia 
um ieścił artykuł następujący : K orrespondent
H am burski, a za nim  i A , Igcmeine Z e itu n g  z d. 
30. lipca zawierają list od granicy węgierskiej tre ­
ści następującej : »Od trzech  tygodni uzbraja się 
Wojsko austryjackie z nową gorliwością; będzie 
ono zupełn ie  na stopie wojennej postawione. 
Z Czech, Galicyi, Morawii, W ęgier i od najodle­
glejszej granicy Z iem i [Siedmiogrodzkiej r u ­
szyły silne massy wojska, aby, jak  słychać, po­
łączyły się z tak zwanem wojskiem zachodniem , 
którego cen trum  tworzy T y ro l , i z wojskiem  
włoskiem  ; uzbrojono spiesznie 36 nowych ba- 
teryj pozycyjnych i rakietników , k tóre się uda tą 
n a  te  sam e miejsca.® —  A llgem eine Zeitung, 
um ieszczając ten  artykuł, dodaje tę  uwagę, i i  
wiadomość ta może za  w i e l e  j e s t  p r z e s a ­
d z o n a . —  Jesteśm y bliżej granicy Węgierskiej 
i treść tego artykułu  ogłaszamy za czyste zm y­
ślenie. —  Nie chcem y wchodzić w to , jak im  
sposobem  tak fałszywy artyku ł m ógł być u m ie­
szczony w A llgem eine Z e itu n g , której nie b ra ­
ku je  na korrespondentaeh w cesarsko - austry- 
jack ich  państw ach. W iadomości od granicy 
Węgierskiej m ają krótszą drogę do Augszburga, 
n iżeli na Ilam burg . . ~

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Dzieónik poW. war. z d. 31. lipca r. b. zawiera 
następujące rozporządzenie w im ieniu  cesarza 
i króla jm c i: Rada adm inistracyjna Królestwa 
Fols. m ając sobie przedstawionem  przez kom i­
sy ją  rządową spraw iedliw ości, że w roku b ie­
żącym z powodu szczupłej liczby sędziów, sąd 
najwyższej instancyi składających, niepodobień­
stwo zachodzi urządzenia- dwóch oddzielnych 
kom pletów  na kolejne zasiadanie .prze-Z mi>e- 
sią e sierp ień  i w rzesień , na odpoczynek'sądom

przeznaczonych, postanow iliśm y. i stanowim y? 
Art. 1. Sędziów do składania K om pletu w sa­
dzie najwyższej instancyi pow ołanych, uw al- '  
piam y na ten jed en  raz od zasiadania w sadzie 
przez m iesiące sierp ień  i wrzesień r. b. —  .
Art. 2. W ciągu tychże m iesięcy, samo zapr 
zentowam e rek u rsu  w kancelaryi sądu najwyą) 
szej instancyi przez pisarza pośw iadczone,-z»^ j   ̂
słania od prekluzyi i exekucyją wyroków ni^-ź^g 
szych instancyj zaw iesza, na czas 2 miesiacyWk) 
feryjów, po których  upływie , rzeczy do w ła­
ściwego wracają biegu. —  W ykonanie n iniej­
szego postanow ienia, k tó re w dzieńniku praw  
m a być um ieszczonem , komisyi rządowej sp ra­
wiedliwości po lecam y.—  Działo się w W arsza­
wie na posiedzeniu iady adm inistracyjnej dnia 
2. (14.) lipca 1832. —  (podp.). Paszkiewicz.

Rossy ja.
Tygodnik P etersbursk i z dnia '19. lipca  za­

wiera następujący ukaz cesarza jm ci z dnia 15* 
czerw ca, do główno-dowodzącego lszą  armija> 
jenerał-feldm arsżałka h rab i S ackeu : sUznając 
za sprawiedliwą i zgodną z duchem  postano­
wień wydanych różnoczasow ie, w przedm iocie 
powstańców polskich, iżby na wszystkich w ogól­
ności żołnierzy w szelkich rang byłej arm ii-pol­
skiej, którzy są rodem  zg u b ern ij ocl Polski da 
Rossyi wróconych , i którzy , będąc- w służbie 
Królestwa Polskiego przed powstaniem  , kon­
stytuowali ją  w ciągu powstania , rozciągniona 
była ła sk a , wyświadczona ich- w spółziom kom , 
którzy byli w załodze twierdzy Zam ościa, w sku­
tek  tego rozkazu ję: l )  W szystkich w spom uio- 
nych żołnierzy, tak  ju ż  zostających przy woj­
skach arm ii wam powierzonej pod sądem , jak o ' 
jeszcze pod sąd nie oddanych, od sądu i wszel­
kiego ścigania prawem  oswobodzić i pozwolić 
im , aby wrócili do swych domów, lub  do k re ­
w nych, tudzież uwolnić ich m ajątki od sekwe- 
stru . 2) T y c h , którzy już ulegli wyrokom są­
dowym za waszem zatw ierdzeniem  , przywrócić 
do ~pierwiastkowego'stanu i oddać im na powrót 
wszystkie prawa cywilne oraz zasekwestro-wane 
m ajątki, pozwalając im  również mieszkać w do­
m ach swoich łu b u  krewnych. 3) Ma się rozu­
m ieć , że tego dobrodziejstwa nie mogą używać



ci , luórzy wyłączeni zostali od przebaczenia, 
udzielonego przez nas m anifestem  z duia 20. 
października ( l .  listopada) zeszł. 1831 roliu.

Portugalija.
G azetta  de M adrid  z dnia 17. lipca donosi 

o zdarzeniach w Portugalii : ^Wiadomości na-
deszłe z Lizbony i bezpośrednio z Oporto z dnia 
10. t. m. donoszą , ze eskadra byłego cesarza 
D om  Pedra, złożona z 45 zag , w dniu 7. lipca 
ze zm ierzchem  pokazała się przy brzegach 
Portugalii pod V illa de Conde. N azajutrz o go­
dzinie 4. zpołuduia odebrano pewne doniesie­
n ie  o wylądowaniu wójsk jego w Leza ( dwie 
leguas w stronie północnej Oporto) a w dniu 9.
0 godzinie 11. rano weszły do pom ienionego 
m ia s ta , k tóre dniem  wprzód wieczorem  opu­
ściły władze portugalskie i wojsko. O statnie 
zerwało za sobą m ost na łyżwach i zajęło sta­
nowisko na drugim  brzegu rzeki, panujące nad 
m iastem  i n ieustanie ca  nie strzelało. Czwarta 
dywizyja wojska portugalskiego zebrała wszy­
stk ie  swoje siły dla uderzenia na nieprzyjaciela. 
Po odebraniu wiadomości w Lizbonie o wylą­
dowaniu Dom  Pedra dano rozkaz, aby trzecia 
dywizyja wyruszyła śpiesznem i m arszam i i po­
łączyła się z czwartą dywizyja. Otóż wszystko 
co dotąd w iadom o; zresztą w Portugalii pano­
wała największa spoltojność.
*- W Bajonnie miano odebrać z M adrytu wia­
domość , że D om  Pedro znajdował się jeszcze 
w dniu 17. lipca w O porto i nie posunął się j e ­
szcze był za Villa-nova.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Iłró l jm ć  m iał zaniechać planu zwiedzenia 

m ieszkań wiejskich k ilku znam ienitych osób
1 postanowił sierp ień  przepędzić w W indsorze, 
dokąd m a być wiele znam ienitych osób zapro­
szonych. Książę G loucester przybył w d. 19. 
lipca  do C helteuharn.

Baron D urand m iał w  d. 21. rozmowę z lo r­
dem  Palm erstou  w wydziale spraw zew nętrz­
n y ch , z kąd wysiano depeszę do lorda D ur- 
kam  do Petersburga.

W Irlandyi odbywają się ciągle zgromadze­
nia lu d u , i tak niedawno zebrało się było 50000 
ludzi w hrabstw ie M eath. Dopiero gdy się ro­
zeszło , przybyło wojsko. W D ublin ie  uw ię­
ziono pp. Costello i W a ls t, znam ienitych ka­
tolików  , lecz wypuszczono ich za rękojm ią. 
Aresztowano mnóstwo osób w T y p erary , m ię ­
dzy k tó rem i je s t lord Galmoy. P. 0 ’Counell 
p rzesła ł towarzystu narodowem u w silnych wy­
razach ułożone pismo przeciw  planowi mijni- 
stery jalnem n zam ienienia dziesięcin.

Na krótkiem  posiedzeniu izby niższej^ w d. 
21. lipca przełożył p. G rant petycyją Żydów 
z Londynu i ouolicy , proszących o zniesienie 
nierówności p ra w a , k tó ra ich obarcza. B il 
względem  pożyczki rossyjsko-holenderskiej zo­
stał po pierwszy raz odczytany, a drugie od­
czytanie przeznac/ono na d. 24. lipca.

Gazety angielskie um ieściły  zawarty pod d. 
13. m aja b. r. układ hand lu  i żeglugi m iędzy 
k ró lem  W. Brytanii a rządem  wolnego m iasta 
F ran k fu rtu . T en  układ składa się, oprócz w stę­
pu , z 14. artykułów, w których obie strony wszy­
stk ie w zajem ne handlowe korzyści teraz is tn ie­
jące  , także i nadal na przeciąg 10 la t sobie za­
pew niają. Obie strony m ają w obwodach uży­
wać korzyści najprzyjaźniejszych narodów; ża­
den przywozowy i wywozowy artykuł nie m oże 
w tych k rajach  być zakazany lub ograniczony. 
T en  trak ta t wkłada na F ran k fu rt zobowiąza­
nie , że do żadnego handlowego związku, w k tó ­
rym  Anglija nie m a u d z ia łu , w przeciągu 10 
la t przystąpić nie może. Ze strony W. Bry­
tanii podpisali ten  układ lordowie Falm erston 
i Auckland , a ze strony wolnego m iasta F ran k ­
fu rtu  , podpisał senator D r. H arnier.

S ir W alter S co tt, który pojechał na sta tku  
parnym  do Ąbbotsford , nierów nie m a się tam  
lep iej , niżeli w Londynie. Samo towarzystwo 
domowe m a ju ż  nań dobroczynny wpływ, je ź ­
dzi ón znowu na swójem krześle po swojej bi- 
b lijo tece , lub  po sieni m ieszkania Abbortsford.

Cholera czyni teraz w ielkie spustoszenia po- 
cniędzy tą klasą tow arzystw a, k tó rą z począ­
tku  oszczędzała. Fani R. S m ith , bra tanka 
księcia K utland , i p. H . S co tt, św iekr h rab i 
O x fo rd , konsul w B o rd eau x , który z powodu 
słabości córki swojej przybył do A nglii, padli 
ofiarą cholery ; pierwsza w 12 godzinach. Pod­
czas ucz ty , k tórą w tych dniach dawał m arg. 
H ertfo rt w swojej w ill i , przy parku  re je n ta , 
cały ogród obstawiony był t,jlącem i się kagań­
cam i , jakoby prezerwatywą od tej choroby. 
Tym czasem  bardzo m ało znajdowało się go­
ści , którzy się prawie w dymie dusili.

F r a n e j ja .
M oniteur  zawiera program  o obrzędzie i u- 

roczystości na obch<! dni lipcowych z 1830, 
i donosi o wyposażeniu i zaślubieniu 16 m ło ­
dych dziew cząt, krew nych tych rodzin , k tóre 
w dniach pcowych 1830 i w dniach czerw ­
cowych 1 8 3 ^  walczyły; o podziale różnej ży­
wności (w d. 27. lip ca), o publicznych grach 
i rozrywkach r^.inego rodzaju (w d. 28. lipca 
od południa aż do północy) , o m uslrze , k tórą 
król odprawi z gwardyją narodową i.w ojsk iem



załogi (w d. 29.) , o wolnym w stępie do wszy­
stkich teatrów  , o ogniach sztucznych , o oświe­
ceniu Panteonu i wszystkich gmachów pub licz­
nych.

llrólowa jejm ość F rancuzów , otoczona księr 
znićzkam i córkam i swojemi odwiedziła w d. 24. 
z. m . w południe byłą cesarzowe Brazylii i Don­
nę Maryją. Spodziewano się , ze królowa F ran ­
cuzów udzieli niektórych nowszych wiadomo­
ści o w ypraw ie, lecz królowa zapew niała, ze 
rząd nic więcej nie w ie, jak  tylko to , co ony 
sam e. Królowa udała się potem  do pałacu Pa~ 
lais ro y a l , aby widziała wyposażenie przyszłej 
królowej belgijskiej.

Z aślubienie księżniczki Ludwiki Maryi z k ró ­
lem  b e lg ijsk im , odbędzie się podług dzień. 
JSouyelliste w d. 9. sierpnia w Compiegne.

W d. 28. lipca zamyślał dwór opuścić Sr. 
Cloud i dwa dni zabawić w T u ile ry jac li, a po­
tem  przenieść się do Neuilly.

M oniteur  zawiera królew skie postanowienie 
Względem wydzierżawienia prawa polowania w 
lasach koronnych , dalej uwiadom ienie cesar­
sko - austryjackiego posła w P ary żu , k tóre o- 
zuajinia wszystkim austryjackim  poddanym , 
znajdującym  się we Francyi lub  w posiadło­
ściach zam orskich , a których czas paszportów 
u p ły n ą ł, iżby sobie u  austryjackiego poselstwa 
lub  właściwego sobie konsulatu wyjednali no­
we upoważnienie do p o b y tu , w przeciwnym 
bowiem  razie zastosowane będą prawne p rze­
pisy przeciw niepraw nie bawiącym lub  em i­
grantom .

JSouvelliste z d. 26 ipca wyraża: j>P. D upin 
powróci dopiero w pierwszych dniach przyszłe­
go tygodnia do Paryża. —  Z Genewy piszą , że 
>v pierwszych dniach lipca widziano tam że pa­
na Bourm ont. W iadomość t a , za ltłórą nie 
chcem y zaręczać , objaśnia wieść , jakoby księ­
żna Berry była w Szwi jcaryi.*

:putacyja m ieszkających w Paryżu Polaków, 
złozona z byłego , wojewody h r. Ostrowsltie- 
g ° , jenerałów  D wernickiego i Sierawskiego i 
byłego posła Ledocliowskiego, podała niedawno 
do rady m inistrów  prożbę, 64 podpisami opa­
trzoną , prosząc , aby nie posełano do A lgieru 
em igrantów  polskich z Gdańska przybyłych. 
Ilada m inistrów  kazała deputowanym  odpowie­
dzieć przez m inistra m arynarki , hrabiego de 
Higny': żc postanowienie rządu względem prze­
b aczo n y ch  do Algieru Polaków jes t niezrhienne.

Baron P o r ta l , prezydent honorowy akadem ii 
lekarskiej , członek akadem ii u m ie ję tn o śc i, 
profesor anatom ii w k o lsg ijum  de F rance i da- 
wmej pierwszy lekarz przyboczny Ludwika 
X \ I I I .  i Karola X . ,- um arł w Faryżu w d. 23.

lipca w 9 lszym  roku życia swojego. Urodził 
się 5. stycznia 1742 w G aillac , depart. Tarn. 
Kolegijum  de F rance trac i przez śm ierć jego 
w ciągu trzech  miesięcy piątego profesora , 
m ianow icie: C ham polliou , C uvier, K em usat. 
T h u ro t i Portal.

Quotidicnne  zapewnia, iż od czasu, jak  cho­
le ra  na nowo poczęła grasować w Paryżu i o- 
ko licy , bogaci opuszczają w m asie stolicę dla 
udania się do Szwajcaryi lub  W łoch. Na przy­
ległych drogach widać tylko powozy pocztowe.

W d. 18. lipca odbył się w Paryżu pogrzeb 
jednego z apostołów Ś. Sym onistów , nazwi­
sk iem  Talabot. Przy tej sposobności ukazali 
się S. Symoniści pierwszy raz publicznie od 
sw< ego pobytu w M enilm ontant ; z tego por 
wodu zebrało się mnóstwo ludzi wzdłuż drogi 
od M enilm ontant aż do rogatki i cm entarza 
Pere la Chaise. W d. 17. wystawione było 
ciało , w apostolskim  ubiorze , nadzwyczajnie 
o k aza le , na katafalku  w domu Ś. Symonistów 
w M enilm ontant. Wszyscy m ieszkańcy z B el- 
lev ille  i M enilm ontant znajdowali się dla wi­
dzenia ciała , albowiem  przystęp był dozwolo­
ny. Chór S. Symonistów był w przyległej iz­
bie , oddzielonej tylko zasłoną gazową i niekie­
dy dawał się słyszeć ze śpiew em  i sam em i m o­
dłami ; w przerw ie czasu rozlegały się akordy 
żałobne. W d. 18. rano osłoniono ciało ca łu ­
n e m , na którym  umieszczone było im ię zm ar­
łego , i wystawiono je  przede drzwiami d om u; 
dwóch Symonistów w uroczystym  ubiorze trzy­
m ało straż. O godzinie 4lej zebrała się ro ­
dzina Ś. Symonistów i orszak żałobny ruszył. 
Na trunn ie  leżała sym boliczna chorągiew z na­
pisem  : T a la b o t, apólre. T ru n n ę  otaczało 
czterech  członków rodziny Symonistów i czte­
rech  w iernych z P a ry ż a ; poczem  przybyło 
dwóch apostołów , poufnych przyjaciół zm ar­
łego , de E ich th a l i L a m b e r t; jed en  niósł pas, 
drugi c zap k ę ; za n im i czterech braci z m o­
tykam i i ło p a ta m i, którzy trunnę w łasnem i 
rękom a pogrzebać ch c ie li, na zn ak , że wszy­
stkie czynności, naw et najn ieprzyjem niejsze, 
sami między siebie podzielają. T u  nadszedł 
wielki poczet rodziny , na czele neofici, na ©- 
statku ojciec E n fan tin , otoczony najznam ienit­
szymi członkam i; poczem  blizko pięćdziesiąt 
niewiast Synjonistów , a orszak zam ykał długi 
szereg paryzkich Symonistów. Wszyscy Symo­
niści m ieli kró tką niebieska tu n ik ę , biała, na C c c c . przodzie otwartą., na p lecach na guziki zapię­
tą kam izelkę (jest ona godłem  pobratym stwa, 
ponieważ nie m ożna onej sam em u wdziewać) i 
b iałe spodnie. Wszyscy noszą długie brody ; gło­
wę i piersi m ają odkryte. Orszak szedł w naj



większym  porządku i spokojnośei przez licz­
nych widzów przez zew nętrzne bulew ary ; przy­
bywszy nad grób podzieliła się rodzina Sy- 
raonistów na dwie g ru p y , jedna po p raw e j, 
druga po lewej ojca. K aznodzieja, B arrau lt, 
wystawił rys życia zm arłego m ówił o czasie, 
lttóry straw ił w D reux  jako  substytut królew ­
skiego p rokuratora , o jego naw róceniu , o j e ­
go rycersk im  gorliwym um yśle , o roli., k tórą 
niewiasty w jego życiu grały i t. d. —  Mowę 
tę  przerywały po k ilka kroć re lig ijne pieśni. 
T e  pieśni i ubiór zastanawiały publiczność ; po­
stawa i figura ojca Enfantina , jego długie czar­
n e  włosy i jego gęsta broda zwróciły powsze­
chna uwagę. —  Powracając do M enilm ontant 
śpiewali Symoniści p ie śń , zwauą a p p e l, k tórą 
sam i ułożyli i pod m uzykę podłożyli.

Ich  głowa, M ichał C hevalier, kazał pom ienio- 
ny artykuł sam  um ieścić w gazetach paryzltich.

Belgijum.
M oniteur  belgijski z d. 22. łipca zawiera 

w rubryce nie urzędowej artykuł, który m ię ­
dzy innem i m ów i: »Rok u p ły n ął, jak  książę, 
k tóry  powołany został życzeniem  narodu, w stą­
p ił na tron  belgijski. Instytucyje nasze urnoc- 

■ niły się stopniowo, wojsko nasze się utworzyło, 
i nasza narodowość się ustaliła . Unikając za­
m ieszania rew olucyjnego, udało się rządowi 
Leopolda, usunąć obaw ę, przem yśl na nowo 
ożywić, i w m iejscu sm ętnych widoków, k tóre 
nam  niektórzy przyjaciele dobrego porządku 
gotowali, otworzyć nadzieję wesołej przyszłości. 
—  N iektóre nam ieję tne  um ysły , nie mogące 
pojm ować naszego stanowiska na przeciw' ob­
cych m ocarstw , życzyłyby sobie, aby Belgijum  
wystąpiło znim i tw sz ran k i, i łos swój wysta­
wili na. niepew ne zm iany boju, któryby E u ro ­
p ę  zapalił. Mądrość rządu um iała stosowniej­
sza obrać drogę. Nasze prawa zostały rozpo­
znane, i potężnie w trybunale królów bronione. 
"Wybrano sędziów polubow nych; starali się oni 
Wzburzone uspokoić stronnictwa , i przełożyli 
propozycyje, k tóre Belgijum  bez zastrzeżenia, 
p e łn e  ufności, przyjęło. —  Jeźli te układy ze 

trony Holandyi doznały zw łoki, jeź li król 
W ilh e lm  nieustannie stara się przeszkodzić, 
aby rezu lta t układów nie osiągnął pożądanego 
skutku, nie m ożemyż wszelako tw ierdzić, że 
położęnie nasze względem  Holandyi całkiem  
sie od roku odm ieniło ? Teraz wszystko je s t 
urzadzouem , wszystko obiecuje uzyskać coraz 
pomyślniejszy widok. Naród zapomina lekk ie 
różnice zd ań , jak ie  niektórych z jego dzieci 
rozdzielały. Życzenia i usiłowania wszystkich 
zm ierzają do jednego wspólnego celu : pom y­

ślności k raju , trwałości tronu. — Król otoczony 
m iłością Bełgijczyków, czuwa nad ich najdroż- 
szemi in teresam i. Poprzysiągł ó n , poświęcić 
się całl. em  obronie swojej nowej ojczyzny. 
Przyjęliśm y jego przysięgę, a on nasze przyjął, 
in teresa jego i in teresa narodu są nie rozdziel­
ne, a Belgijum , broniąc takowe, będzie um ia­
ło w razie potrzeby stawić dowód, iż je s t  go­
dne zajm ować m iejsce wolnego i niepodleg­
łego n a ro d u ."

Niemcy.
Jego k ró l. mość książę następca tronu  b a ­

warskiego, powracając z W łoch, w d. 28. lipca 
przejeżdżał przez Augsburg dla udania się do 
D obberan.

N um er 35 król. w irtem berskiego dzicńnika 
rządowego (z d. 30. lipca) pod ru b ry k ą : »Bez- 
pośrednie królew skie wyroki" zaw iera,następu­
jący, dotyczący się uchwały związku z d. 28. 
czerwca 1832: »Na posiedzeniu 22 zgrom adze­
nia związku z d. 28. czerwca 1832 uchw alone 
zostały artykuły następujące. ( T u  w ym ię-' 
nionc Są owe znane sześć artykułów a po­
tem  dodano): Podając te  uchw ały do wiado­
mości powszechnej, oświadczamy w raz , ce lem  
usunienia ogłoszonych nieporozum ień wzglę­
dem  onych w yk ład u , a to na mocy pełnom o­
cnictwa k ró la , ż e  te  uchwały nie miały ani 
mogły m ieć na celu  nadw erężenia konsty- 
tucyi krajowćj , gdyż m ianowicie artykuł 56 
kongresu wiedeńskiego , k ilkakro tn ie w tych 
uchw ałach przytoczony, stanowi wyraźnie : że 
konslytucyje stanow e, w uznanej skuteczności 
istniejące, tylko na drodze konstytucyjnej od­
m ienione być mogą, a że pod żadnym wzglę­
dem  nie m a powoda obawiać się jakiegobądź 
z konstytucyją nie zgadzającego się zastosowa­
nia owych uchw ał Związku , przeto rząd pań­
stwa tak, jak  dotąd, postępować i utrzymywać 
będzie z sum ienną wiernością konstytucyją, 
we wszystkich je j przepisach, czyli takoWe do- 
tyczą się prawa udziału stanów w ustawodaw­
stwie , lub  prawa zezwolenia na podatki , lub  
jakiego bądz prawa, przyznanego w irtem ber- 
skim  obyw atelom : S tu ttg art, dnia *28. lipca 
1832. Pod nieobecność króla, z mocy szczegól­
nego onegoz um ocow ania: M aucler W eishaar. 
Herzog, de plugcl. Schwab."

Książęco-na ssaus kie m inisteryjum  stanu ogło­
siło najnowsze uchwały Związku w sposobie na- 
slępującym  : >;Slosownie do najwyższego roz- 
porząuzenia jego książęcej m cś i, oglaszaja się 
niniejszern uchw ały zgrom adzenia n iem ieckie­
go Związku , zapadłe na posiedzeniu tegoż 
w d. 28. czerwca i, 5. lipca b. r. k i u trzym a­
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n iu  prawnego»porządku i spckojności w N iem ­
czech, i zaleca się władzom książęcym, jako- 
tez wszystkim poddanym , ja k  dalece takowe 
cnych się dotyczą,wykonać-i zachować się według 
ich  treści ł a k  równie, jakby  do trćści praw kra- 
nwych. Co sie dotyczę zastosowania tych 

uchw ał Związku w księstwie ,  tedy rząd księ- 
twa odwołuje się jeszcze szczególniej l )  wzglę­

dem  zakazu politycznych towarzystw ,. zgroma­
dzeń lu d u , m iewania mów pub licznych , i 
noszenia znaków i t. d. do edyktu m onarchicz- 
nego z d. 16. czerwca b. r . , który to zakaz 
juz pod zagrożeniem pewnych k a r je s t  Wyrze­
czony , jakoteź 2) względem środka m ającego 
hyc zastosowanym co się dotyczę uniwersyte­
tów, do Rozporządzenia m inisteryjalnego z J. 
1. paźdz. 1819 , podlugktórego tylko tacy kan­
dydaci będą przypuszczani do popisu , którzy 
będą mogli dowieść świadectwem pełnom ocni­
ków rządu, iż podczas pobytu swojego w un i­
w ersytetach nie należeli do żadnych zakaza­
nych związków uczniów. “

Journal de Franfort z d. 26. lipca zawiera
0 ostatnich uchw ałach Związku artykuł nastę­
pujący: »Cllociaz n iek tó re niem ieckie i fran- 
cuzkie p ism a czasowe poczęści silnie powstają 
na najnowsze uchwały Związku z d. 28. lipca 
b.' r. , dzieje się to  oczewiście , w zam iarze 
wprowadzenia w obłęd opinii publicznej ,,
1 dla tego to obowiązkiem je s t ty c h , którzy 
nie chcą anarchii ani obalenia porządku rze ­
czy, objawić publicznie swoje zdanie. Ze ce ł 
tych uchw ał je s t jaśuy 1 n ie 'in n y  , jak  tylko- 
oddalić coraz groźniejszy zaniach na obalenie 
istnącego porządku i utrzym ać spokojność, każdy 
nie uprzedzony je s t o tern- przekonany. Atoli to­
n ie tylko je s t  praw em  Związku niem ieckie­
go, lecz je s t jego ce lem  i jeg o  świętą pow in­
nością. Każdy dobrze myślący mógłby m u  słu ­
szny uczynić zarzu t, gdyby tej powinności nie­
byt dostatecznie zadósyć uczynił; byłby on każ­
dem u, którego praw a i posiadłość były zagro­
żone, odpowiedzialnym. Dosyć było- czasu do- 
ustalen ia tegoż zdania. —  Pozostaje tylko- py­
tanie Azali obrane są należy te  ś r o d k i c z y l i  
rozporządzenia zgadzają s ię  *  'konstylucyją- 
Związku ? .T am , gdzie porządek towarzyski-jest 
rozwiązaniem  zagrożony, je s t  tylko je d e n  śro­
dek onegoż utrzym ania.: m ocna i stała- wola: 
tych, którzy do- tego są pow ołani, opatrzona 
m ocą, surowość tę wykonać. W szystkie rządy 
uznały to jednom yślnie, oświadczyły, a każdy 
zam ach przeciw stałem u oświadczeniu; woli 
okaże, ze rządy owe um ieją  także swoje wyko­
nywać oświadczenie. Że przedsięw zięte roz- 
gorządenia są w zupełnej zgodzie z istniejącą

konstylucyją Z w iąk u , wypływa z nichże sa­
m y ch , gdy' je  .z tam ta porównamy. Pozostaje 
tylko okazać jasno, czyli konstylucyją Związku 
to zawiera , co je j  poddaje zła wola lub  n ie- 
wiadorność. —  N a czele sam em  jest zaraz za­
sada m onarchiczna. Słownik złej woli tłó- 
maczy ją  i absolutna władza, dow'oluość, pano­
wanie gwałtu i t. d. Lecz c z e m ż e je s t  w isto­
c ie? ,Definicyja praw ną je s t objęta arl. 57 ak tu  
w iedeńskiego, gdzie w yrażono: Cała władza
państwa powinna być w głowie państwa połą­
czona, a m onarcha m oże być tylko przez kon- 
stytucyją stanową k ra ju  w wykonaniu pew nych 
praw  ku  współdziałaniu stanów obowiązany.* 
Możeż się to sprzeciwiać konstytucyi ? Nie je s t-  
że to już ugruntowane w rozum ie i w pojęciu 
o rządzie ? Nie powinnaż cała władza- rządu 
być w jednym  organie skupiona ? Jakież pań­
stwo można sobie ■ wystawić , aby istniało pod 
dwoma lub  więcej rządam i ? Jestli tam że 
absolutna władza-, dowolność, panowanie gwał­
tu,- gdzie wykonanie pew nych praw połączone 
je s t z w spółdziałaniem  stanów krajowych ? 
Zw iązek n iem ieck i nie zna tego- absolutyzm u 
w swojej karcie- konstytucyjnej. On zna tylko 
jeden  stan prawa, który dokładnie-oznacza-sto­
sunki panującego- i stanów. Istotne- zatem  p ra ­
wo stanów , we wszystkich- -konstytucyjach je s t 
prawo- zezw alania na podatki. Że ich współ­
działanie-.szczgólniej do tego zm ierzać powinno, 
aby zbyt w ielkich i niepotrzebnych ciężarów 
nie wkładać na naród1, j est sam- przez się  zro­
zum iany ce l stanów. Żeby środków y których  
wymagają- cele zw iązku, nie podlegające ich 
rozpoznaniu, odmawiać mogły, je s t sprzeczno­
ścią dla zdrowego rozum u..Zaprzeczać lakowych, 
aby w rzeczach ,k tóre dó ich  kom petencyi lńe n a­
leżą, lub  względem  których znajdują się wsprze- 
cznośći z rządęm , miały swoje wolę, je s t  to prze­
w róceniem  towarzyskiego porządku. Dla dobra 
państw a n ie m ozc Lnie powinien być tylko jeden- 
rząd; —  a że-tynrw szędżiew edle konstytucyi- nie 
są stany.,, więc- nie mogą- pod żadnym pozo- 

Yem-przywłaszczać sobie rządu, przeto, ze istot­
nemu- rządowi odmawiają środków- suhsysteneyi, 
W ładztwo ludu-,, którego je s t dążnością, uczy­
n ię  rząd- wykonawcą swojej, woli-,  n ie-jest' do­
zwolone konstytucyją żw iązku , nie je s t ' przy­
znane żadnej niem ieckiej konstytucyi, a zatem  
n ie powinno istnieć w N iem czech , czyli tego- 
c h c ą , lub- n ie  chcą. A jakże- dopiero wtedy,, 
kiedy rząd i stany nie: mogą-się- na je:d’eu p rzed ­
miot- zgodzić ? jak iż  środek pozostaje ostat­
n im  , jak  tylko odmówienie- podatków ?• One- 
wymuszają przez to jed n o ść , t. j . stają- [na> 
m iejscu r ządu,  co być^nie powinno-. ALena-cóżś 
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się przydały pośrednie środki zniewalające ? 
R zecz jest prosta. Stany postępują prostą dro- 

- gą i wynurzają to , czego chcą. Jeżeli to nie  
należy do ich zakresu , le p ie j ,  ze -za m ilczą ;  
albo jeź li rząd uznaje dobrem  ich  zadanie i 
skłania się do tego bez zobowiązania się , lub  
ądmawia wprost. Albo jeże li to należy do ich  
praw , natenczas następuje zgoda w edle kon- 
stytucyi, lub  n ie. W ostatnim  przypadku mają 
za sobą stany artykuł GO. aktu wiedeńskiego. 
R ęcz tę przekładają zgromadzeniu Związku do 
rozwiązania. —  Rażde Państwo m a główny cel, 
aby sobie nikt sprawiedliwości n ie w ym ierzał; 
tego nie powinny żądać stany w  N iem czech  ,

- tak, jak i rządy ta m , gdzie są związane w spół­
dzia łan iem , ponieważ c e l Związku tego chce  
w łaśnie stanu prawnego. Jeźli zatem  m ożna  
m ieć prawo na drodze konstytucyjnej, na cóż 
używać go do zniesienia ltonstytueyi ? —  Jeźli 
postanow ienie Z w iązku, w zględem  zezw ole­
nia na podatki, sam o przez się rozum ie się , j e ­
źli zgadza się z konstytucyją Z w iązk u , w ięc  
utrzymany przez to stan prawny m oże się za­
wsze tylko ku pom yślności w szystkich wy­
kształcić. —  Przepisy w zględem  nadużycia dru­
ku p ism  peryjodycznych jeszcze  są zastrzeżone; 
le cz  któż będzie ganił to , aby zniesione było 
nadużycie? Cala dążność czasu zm ierza do 
zn iesien ia  nadużycia. Oprócz tego aż nadto 
zapewniono, że działalność pożytecznych i sza­
now nych autorów nie powinna być tamowaną, 
i na naturalne postępy ducha ludzkiego nie po­
winny być kładzione więzy. —  Bardzo, zatem  
życzyć należy, aby się niespokojny duch czasu  
u k o ił , aby uroczyste przyrzeczenia Austryi i 
Pruss , do tego chciały dążyć, by rozpoznane 
zostały pow szechnie użyteczne i cale N iem cy  
interesujące postauowieuia na zgrom adzeniu  
Związku , i by w czasie spokojnym  i śród szczę­
śliw ych okoliczności m ogły być wykonane."

Na poufnem  posiedzeniu stanów elektoralno- 
h esk ich  z dnia 26. lipca udzielił komisarz sej­
m owy ważnego postanow ien ia , m ocą którego 
je s t  sejm  rozwiązany. Członkowie rozeszli się  
natychm iast. Gazeta kassełska czyni przytem  
uwagę : że  podług $. 83. konstytucyi, na przy­
padek rozwiązania sejm u przystąpić należy do 
nowych wyborów, i że w ciąga sześciu  m iesiecy  
pow inien być nowy sejm  zwołany.

Pism o badeuskie wypowiada wójnę zawieszo­
nem u  od obowiązków professorowi w F re jb u rg u  
R eichlin  - Mcldegg z powodu jego akatolickich 
zasad, ponieważ i teraz postępuje w H eidelbergu 
w swojóm bezpraw iu , gdzie daje pre lckcyje. 
Podług oświadczenia tego prolesora , Bóg m a 
być ssubstancyją." Nie dziw , że um ysł m ło ­
dzieży będzie zatruty, jeź li tacy mężowie będą 
cierpiani na katedrach  nauki relig ijnej.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

—  L w ów  d. 6. sierpnia  1832. —
Ilość rozmaitych towarów, na tutejszej miejskiej wadze 
w miesiącu lipcu 1832 odważonych , i za sprzedane po 

przytoczonych tu cenach podanych:

Cet. 
wie'd. 

h 100 f.
W  m. k. 
zr. 1 kr.

Miodu z woskiem . . .
P a t o k i ..................................
W o s k u ..........................  •
Łoju surowego . . . .

— przetapianego . . .
Potażu . ...........................
Przędziwa konopnego . .
W ełny ordynaryj. (na krajki’

— lepszej, zwanej Cygaj 
Miedzi ła r t ia n ć j ......................

— n o w e j.............................
Oleju...........................................
Skór cielęcych. . • ......................
Drzewa orzechowego do stolarki 
Szkła potłuczonego . . . .  
Włosienia długiego niekręcongo

— krótkiego niekręconcgo
—  kręconego. . . .  

Terpentyny................................

35 16 36
25 17 30
C 62 _

100 12 _
80 18 12

150 5 _
00 7 .36
10 18 _
36 54 _
9 46 3o

11 60 30
18 11 30
13 41 30
25 2 48
36 1
2 43
3 14 30
1 21 45

11 17
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T e a t r  n i e m i e c k i .  — Dziś Emilia Galotti, trajedyja 
w 5 aktach.

J u t r o :  — Johann,  Herzog uon Einnland,  dra- 
r.'mal w 5 aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest N. 32. Rozm aitości.)

Redaktor; Mikołaj Micbalcnicz; — Drukiem: Piotra Piilera.


